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K K A  K  O  W .

W czoraj odbyły się wybory deputow anych  w  
Mieście K ra k ow ie  i jego  Okręgu. O byw atel Karol 
tartgie i Dr. ja k u b o w sk i p ro to m ed y k , wybrani z o ­
ra li  na d ep utow an ych  m ia sta ,  ob yw ate le  zaś J ó ze f  
Krz yżanowski prezes b. kom itetu  n arod ow ego  i Po 
tQcki Adam na deputow anych z Okręgu

W D zieu n ik u  Politycznym z dnia wczorajszego  
czytamy, iż: i o o .OOO Rossvan zbliża się do W . X .  

oznans l e g o ; g w a r d y e  koncentrują się w  o d le g ło -  
f j 8 '1;  S i n i c y  pruskiej na drodze z W a r -  

. o °  P etersb urga ,  i podług p od ań , ruchoma  
siła Rossyan w  Polsce wynosi około  2 4 0  0 0 0  ż o ł ­
nierza. Mimo w ielu  sprzecznych p og łosek ’ utrzymy­
wać m o g ę , u  podanie to jest p raw dziw e.  Z P e -  
ersburga donoszą n am , że gwardye tamtejsze otrzy­

mały rozkaz wyruszenia 15 czerw ca ku granicy p o l­
skiej. Z O strow a d o n o szą ,  że  między Kościelną  
"'sią a Szczy piórem pod Kaliszem 3 ,0 00  m orgów  
S^untu zajęto na obóz moskiewski.

A U S T R Y  A.

ta’ ^  lćdeń 9  Czerw ca.  — Szlachta usuw a się t u -  
-0cJ wszystkich urzędów  publicznych, ma- 

l i i r oZ(14saną p o sta w ę , tak jak to legitymi-  
ka r ' cy' czerw co w ej  dynastyi orleańskiej o- 
ż v l V  ’i 'ni'l e . ty*k° jen era ł-m a jor  hr. Sardagna z ło ­

żę A u e r s b e ^ 01??16̂ 3? 13 W ić d n i a » a!e także x i^~ 
l i T ^ «*p. W ilkenburg  i t. d.
»arodow śj i jeszcze  w j S  ?  o b w o d o w y ch  gwardyi  
stwa i w ojskow ych  zażąda - ur2ę^ o 'k o w  pan­
k ów  s w o ic h ,  jeżel i  ich t » d“ 7 ? lnien,if o b o w ' W  

spełzną. W yjdzie to M  " ' i
każdym dniem wyjaśnia się to św ip tp -  . , ^
st?pstwem  tronu pracujące stronniet*'' ’ a B na na* 
cyz>ężniczką Zofią na c z e le ,  zaw arło  zw ią T eT zC z^

chami i sz lachtą , aby przez zamianę niemieckiej A u-  
stryi na Sław iańską zw iązek  z N iem cam i zerw any  
z o s t a ł , a to jedynie  w  celu  utrzymania pod opieką  
sławiańszczyzny przyw ilejów , które niem iecka d e -  
mokracya zbić postanowiła . Arcyxiężna Zofia w y ­
stąpiła naprzeciw deputacyi czeskiej w  Insbruke w  
sukniach siawiańskich k olorów , rozpływając się przy- 
tein w ośw iadczen iach  nieograniczonej życzliw ości,  
gdy tymczasem wiedeńskiej deputacyi od m ó w iła  przy­
jęcia. Cesarz je s zcze ,  rów nie  dobry jak słaby, jest  
jedyną podporą niemczyzny na d w o rz e ;  z jego  u— 
stąpieniem w ybuchłaby ogromna walka lu d ó w  w  
Austryi a Slawiańszczyzna podniosłaby tryumfując  
w śród  N iem iec  sw ą  g ło w ę  W ielka  liczba studen­
tó w , którzy w  tych dniach ztąd odjechali do s w o ­
jej ojczyzny, a do czego od ministra Baumgartnera  
otrzymali p ozw o len ie  b ezp łatnego  przejazdu na ko­
lejach żelaznych i statkach p a ro w y ch ,  nie tylko że  
się nie spieszyła z w y jazd em , może z przezorności  
albo ob aw y przed nastającemi w yp ad kam i,  aie n a ­
w e t  ta m łodzież  przyjęła na siebie posłannictw o  
wpływ ania  w duchu demokratycznym monarchii na 
wybory na sejm w iedeński .  2 00  studentów  u p o ­
w ażn ion o  wyraźnie do tego celu zaopatrzywszy ich  
w  pieniądze i listy rekomendacyjne. (G. W r .)

—  Dnia  11 C zerw ca .  —
Ze wszystkich stołecznych miast prowincyj przy­

bywają tutaj wciąż liczne deputacye;  jedne przy­
bywają a drugie o d ch o d z ą ,  jak n. p. z B ern a ,  O-  
ło m u ń c a ,  Lincu i Gratzu a n a w et  Bragc dw ie  licz­
ne deputacye jedna po drugiej tutaj nadesłała, z 
których p ierw sza  1 5 0  osób  licząca, przybyła w ł a ­
śc iw ie  w  celu  wytknięcia granicy, zbywając tym cza­
sem dobrodusznych W ićd eń czyk ó w  próżnem i s ł ó w ­
kami. D ruga z a ś , z czyście n iem ieck o  myślącej 
młodzieży złożona, w yśw iec iła  dokładnie grę p ierw ­
s zy ch ,  udzielając przy tćm d o w o d ó w  zbijających  
k ła m liw e  zaprzysiężenia tychże co do położeni?  n ie ­
m ieckich  roazir. w  czeskićj stolicy; do czego  i ta 
okoliczność  naieży, t e  tam jedn a  tylko z  gazet aus.  
na publicznych miejscach jest c ierpianą , t. j. Augs­
burska Gazeta p o w sz e c h n a ,  odznaczająca się bań— 
biącćrn przedstaw ien iem  wićdeńskicu  w ypadków .  
Tutaj zaś p o w szech n e  panuje ob urzen ie  przeciw  te ­
m u p is m u ,  jako najem nikow i biórokratów p aństw a,
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a o a w e t  zajęto się s łusznie zupełnćm  w ypchnięciem  
tej głupiej gazety, na drodze demoustraeyi iu d u ,  z 
pod oczu austryaekiej publiczności .  Wczoraj- od e ­
szły  z tąd d w ie  deputacye do Pragi i G ra tz u , j e ­
dna z 6 0 0 ,  druga z 1 ,500  cz łon k ów  z ło żon a ,  w i e ­
czór zaś odbył się f a c k e l z u g  na cześć w ojsk o­
w y c h ,  postępujący od koszar do k oszar ,  do które­
g o  także m n óstw o  żołnierzy się przyłączyło. Przed  
leażdemi z koszar zatrzymywał się p o ch ód ,  gdzie  
p o  od śp iew a n iu  O jc z y z n y  n iem ieckiej  Arndta i hy­
m n ó w  lu d u , rozlegały się w  murach miasta dla bra­
ci żo łn ierzów  tysiączne w iw a ty .  Ta uroczystość u- 
kończyła  się dopićro o drugiej rano.

Przybycie Cesarza p e w n ie  już teraz nie zajm u­
je  n ik og o ;  przeminęła najważniejsza c h w i la ,  gdzie  
p o w r ó t  jego  był zdolnym podnieść jeszcze zapał; a 
jeże l i  ta ,  z w ie lu  stron za pew ną  podaw ana w ia ­
d om ość  się spraw dza ,  że cesarz ma następnie rezy­
d o w a ć  na przemian w  W ie d n iu ,  Pradze i Peszcie,  
n ic  dz iw nego  zatćm , że ta przem iana, jakkolw iek  
s łuszna  poniekąd , zniesie  dotyczczasowy patryarchal- 
n y  stósunek między panującym a ludem, sp o czy w a ­
jący jedynie na w ęgłach  p ew n eg o  rodzaju familijne­
go  pożycia. Zdarto już teraz o p o n ę ,  mimo to d o ­
sy ć  przejrzoczystą, która osłaniała tajemnicze w y -  
sełki p ieniężne w ędrujące z Austryf ces. król. po­
ciągiem  do Ratyzbony, i w iadom o k a ż d e m u , że tym  
sp o so b em  zamierzono ukryć resztki zamożności d w o ­
ru . Każdy raz pocztą odchodzi 3 0 ,0 0 0  reńsk. c.  m. 
srebrem  i z ło t e m ,  najwięcej w  3 baryłkach, skoro  
1 baryłkę 10,000 11. srebrem zapełnić  można.

(D . P .)
—  D nia  12 C zerwca.  —

D onoszą  z Insbruku z d. 9  że papiezki nuncy-  
u sz  Viala Prela zostaje w  ciągłych stosunkach z 
m in. sp ra w  zagr. W e sse n b er g iem , Papież ofiarował  
s ię  za pośrednika w  spraw ie  w łosk iej .  W szyscy  
dostojni c z łon k o w ie  dyplomatycznego ciała przy d w o ­
rze  Cesarskim byli tamże zgromadzeni.

—  D nia  13 C zerw ca .  —

W ed łu g  otrzymanej dziś rano depeszy te legra­
ficznej z Pragi,  było tam w ie lk ie  zaburzenie spokoj- 
n o śc i .

W ystaw iono barrykady, a otrzymanie k o m m u -  
nikacyi z małem m iastem , niestety, wielką stratą lu ­
dzi ok u p io n e  zostało.

P rezydent gu bcm ialny  hr. T h u n , został w Cle- 
m en tinu m  aresztowany..

M inisteryum  w idzi się być s p o w o d o w a n e , nad­
zwyczajnym cugiem  w ysłać  do Pragi w ysoko p o ło ­
żonych cyw iln ego  i w ojsk o w eg o  komissarzy, dla p o ­
w z ięc ia  bliższvch w ia d om o śc i  o celu  tych poruszeń,  
i  aby ua drodze pokoju przywrócić  porządek i u -  
sp o k o ić  umysły.

Tyrolski P ołę  d o n o s i :  w łn n sp r u k u  rozeszła się  
w ia d o m o ś ć ,  iż feldm. hr. Radecki miał zdobyć V i-  
c e n z e ,  co jednak potrzebuje potwierdzenia.

Jego  C. W y so k ość  A .  X .  Albrecht w yjechał z 
p o w r o te m  do W ło c h ,  zaś A . X .  W ilhelm  do Pra­
g i .  (G. w . W .)

T r y e s t  8  Czerw ca.  W ed łu g  u m o w y  z kontr­
adm irałem  A lb in i ,  komm endantem połączonej w ło -  
skiśj floty, m ia ł onegdaj odpłynąć parostatek doLe*

w a n t u , został jednak z naszern wielkiem p o d z iw ie -  
n i e m , przez admirała dla nic nieznaczących przy­
czyn z w r ó c o n y m ,  przyczem tenże o św iad czy ł iż ma 
nadzieję tegoż dnia w ieczór  przybyć do Tri estu dla 
w ypicia  szklanki p iw a w  tow arzystw ie  kapitana. O- 
ko”ło  11 godziny w  nocy zbliżyła się eskadra n ie­
przyjacielska złożona z 8 fregat 3  korw et i 3  sta­
tk ó w  p arow ych , i trzy razy z dział w ystrze l i ła ,  j e ­
dnak bez najmniejszego skutku. Z naszych jednak  
bateryj tak skuteczny dano o g ień  do nieprzyjaciel­
skich o k r ę tó w ,  że zm uszono takow e do coifnieni3 
s i ę ,  nie bez znacznego uszkodzenia dw óch  fregat i 
jed n ego  statku p a r o w e g o , od których drąg znale­
ziony wczoraj jako tro feu m , ozdabia sale naszej 
gwardyi narodow ej. Dziś rano u w aża n o  z Molo 
San C arlo , że nieprzyjacielska flota na dwa strzały 
d z ia łow e  od naszych ostatnich bateryj ,  przy brze­
gach Istryi stanęła na kotw icy. (P. S. A.)

W  Ę  G R Y .

P e s z /  8  C zerw ca  —  Po największćj części i 
K roatów  składający się półk arcyxięcia Leopolda,  
z p o w o d u  głośnych sympatyj dla Rana Kroacyi, ztąd 
do twierdzy K om orn y  przen ies iony ,  został z tegóż  
sam ego  p o w o d u  tamże rozbrojonym zupełn ie .

—  D nia  9  C zerw ca .  —

Ministeryum nasze w ysła ło  już  do Paryża ■ 
L ondynu p e łn om ocn ik ów , w ce lu  zaw iązania  dyplo­
matycznych s to su n k ó w  z tamtejrzemi rządami. P o ­
se ł  w ęgierski na frankfortskim parlam encie v 
Pazmandy otrzymał rozkaz udania s ię  do Paryża 
n iezw ło cz n ie .  X . M orussy przejechał tędy z pięci® 
w ychodźcam i z M ołdawii. W  najokropniejszych o- 
brązach przedstawili nam tutaj rząd terrorystyczc.' 
rozpostarty w  x ięztw ach  naddunajskich.

—  D nia  10 C zerw ca .  —
N a ostatn iśm  posiedzeniu  rady u z b r o j e n i 0 > pd- 

czytano pismo xięcia E sterh azego ,  z którego d o w ie ­
dziano s i ę ,  iż xiążę zarządził już t r a n s p o r t  dział 2 
sw ojego  zamku T ra nk cn au , p r z y r z e c z o n y c h  gwardyi 
N arodow ej w Peszcie.

Gdy dosyć p raw dopodobna rozszerzyła się wia­
d o m o ś ć ,  że nie zadługo największa część ganrniz1’ 
nu z Pesztu ma w yrn aszerow ać ,  rada przeto u z b r o  
jen ia ,  wysłała deputacyą do ministeryum wojny, 
w celu  dom agania się jak najspieszniejszej organiza- 
zacyi gwardyi N arodow ej.  i®- w -

— D nia  11 C zerw ca  —
Ministeryum w ie lk ie  robi przygotow anie  w ce l11 

w ystąpienia  z im ponującą siłą zbrojną p rzeciw  zbu°'  
to w a n em u  B anow i Jellachich. Od T em esyaru  
W arasdina rozciągnionym będzie  kordon w ojskow i  
od Kroackiej i serbskići granicy. Rząd ma obecni 
do dyspozycyi około  4 0 ,0 0 0  wojska nic licząc  
g oto w y ch  "zawsze do boju S zek leró w  w  S ie d w 10'  
grodzie. Nikt tu nie wątpi że d w ór  reakcyjny p ° ‘r 
burza Bana przeciw  królowi. S p od z iew a ć  się  jedn8e 
m o żn a ,  iż fatalne z W ło ch  w ia d o m o śc i  i ogrom 11 
W ę g r ó w  uzbrojenie w krótce  biedną kam arybgP r2L 
w io d ą  do rozpaczy. ( D
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I l  iad om ości zagraniczne.

R  0  S S Y  A .

Powszechna gazeta N iem iecka zaw iera  artykuł 
r e z o n o w a n y ,  w  którym usiłuje  ok azać ,  że Prtissy i 
N iem cy nie rnają na ten raz p o w o d u  obaw iania  się  
■flossyi, tym w ięcej jednak Austrya, która teraz w  
najprzykrzejszych znajduje s ię  okolicznościach . J a ­
ko d o w ó d  przytacza w spom niony d z ien n ik , n a d zw y ­
czajną koncentraeyą wojsk rossyjskich przy a u stry -  
ackiej i tureckiej granicy. My jednak sądzimy, iż 
N iem cy zdołają obronić niem iecką Austryą od p ó ł­
nocn ego  k o lo ssu ,  który nie ma dla nas nic strasz­
n ego . (G. W roc.)

P  E V  S S Y.

Berlin  13 Czerw ca.  —  Dziś następne w ydano  
og łoszen ie  z dnia 10 b. m. podpisane przez k o m -  
mendanta gwardyi obywatelskiej p. B ie s s o n ,  i przez  
p. Minutolli prezydenta .policyi:

„ Dla zabezpieczenia  zgromadzenia narod ow ego  
przeciw  z a m ie sz a n y m  porządku, uznano za potrze­
bne przeszkodzić zb iegow iskom  i grom adzeniu  się 
ludu w  pobliżu lokalu posiedzeń.

Dla tego wzbrania się publiczności w  dniach 
p o s ie d z e ń ,  podczas trwania obrad w  pobliżu aka­
demii śp ić w u  nagromadzanie się i postaw anie  w  
wielkiej liczbie.

T akże i na innych miejscach i w  różnych cza- 
sach tak po ulicach jako i placach publicznych zgro­
madzanie się ta k ow e  miejsca rniei nie m o ż e ,  skoro  
zagraża w olności obrad i publicznem u porządkow i.

Jeżeli p om im o tego  takie zgromadzania się nie  
u a n ą ,  gwardya obyw atelska po dw ukrotnem  n a -  
pu.nnium i przP2 sw e g o  d o w ó d z c ę ,  jeżeli skupienie  
m e rozej zie s i ę ,  ma praw o w ystąpić na mocy roz ­
porządzenia z i.  1 9  k w ie tn ia , a przy tej sp o so b n o ­
ści arcsztow a ie osoby p ostęp ow an iu  są d ow em u  o d ­
dane zostaną.

Ł  ma  1 - t  Czerwca. —

Na początKU dzisiejszego posiedzenia sejmu u — 
s taw o d a w cz eg o  sekrcta iz  Daniels odczytał pismo  
prezesa se jm ow eg o  które w  d. 10 b. m. przesłał  
m in is tery u n  s tan u , dotyczące w yp ad k ó w  zaszłych  
Przy ostalniern posiedzeniu . Donosi w  niem, iż w c i­
snęła s ię  do gmachu posiedzeń deputacya „ w sz e c h ­
w ła d n eg o  ludu“ którćj słaba załoga przeszkodzić nie 
*jyła w s ta n ie ,  że dalej warta gwardyi obywatelskiej  
n *e poszła w poin oc  tmnistrowi Arnim zaczep ione­
mu przez zebrane tłumy, że m in istrow ie  Camphau- 
sen i Ilausernann schronić się musieli tylnemi drzw ia­
mi a dep. S y d on ,  został z n ie w a ż o n y m , z tego  
P ow odu  prezes żąda ścisłćj insiruhcyi przeciwko spra­
w co m  w spoiunionych wypadków  j a k r ó W0ie zabez­
pieczenia na przyszłość zgromadzenia N a ro d o w eg o  
0cJ podobnych nadużyć. D w i e  pod tym w zg lęd em  
P rzedstaw iono izbie propozycje: 1) przenies ienie  se j­
m u  u s ta w o d a w cz eg o  do innego  miasta, 2) zabezp ie­
czen ie  go na drodze prawa. D ep . Tarninę z uw a-  
§i iż osoba reprezentanta jes t  n ie tyka lną  w n o s i  aby  
napaść na zgrom adzenie  uw ażana  była jako zdrada 
o o w  n a , każde zaś uw^ocznie jed n em u  z członków

j e g o ,  w ięz ien iem  od 3 miesięcy do 3 lat było k a -  
ranem. Minister Camphausen uznając przenie­
sien ie  sejmu na inne miejsca za nie p odońne i 
szkodliw e ośw iadcza  się za w nioskiem  preopinanta-  
D ep. Jung w ystępuje p rzeciw  ta k o w e m u ,  utrzym u­
j ą c ,  iż wypadki 9  b. m. jakkolwiek  n aganne ,  za­
nadto są m aio  znaczące, aby przeciw ko nim n o w e  
stanowić prawo. D ep. Bucher ośw iadcza  się za o d ­
rzuceniem w n io sk u ,  gdyż dotychczas nikt nie my­
ślał uderzać na zgromadzenie. „ B ezp ieczeń stw o  na­
sze  “ dodaje m ó w c a  „ polega na zaufaniu ludu. J e ­
śli jego  sp .a w y  w iern ie  strzedz będziemy, znajdzie­
my w nim samym straż najlepszą" ( ż y w e  okiaski.) 
P o  długićj dyskussyi przystąp.or.o do g ło so w a n ia  i 
w n iosek  prawie jednom yślnością  został odrzuconym.  
Następnie dep. Schramm w n o s i ,  aby zgrom adzenie  
odrzuciw szy  przedstawiony z strony ministeryum pro­
jekt ustawy konsty tucyjnćj , w yznaczyło  z w łasnego  
grona kommissyą do w yp racow an ia  n o w e g o  proje­
ktu konstytucji .  W niosek  len  dostatecznie popar­
ty, przekazany zostaje b iórom  izby do roztrząśn ie-  
nia. W  końcu posiedzen ia  dep. Bensch  interpellu-  
je ministra spraw zagranicznych w zględem  kw esty i  
S z lezw ic k ie j , a m ianow iaie  zapytują się czy p raw ­
d a ,  że wojska zw ią zk o w e  nie w skutku p o średn ic­
tw a  A nglii ,  ale na skutek grożącej noty cara cof­
n ę ło  się z Jutlandyń Min. Arnim o d p o w ied z ia ł ,  iż 
wyjaśnień  w zg lęd em  kw esty i Szlezwick.ej udzie l i ł  
już k om rsy i  ad ressu ,  że s ię  zapyta, czy i o pun­
kcie w  m o w ie  będącym j uczyniono w zm ian k ę  w  
sprawozdaniu

N I E  M C Y

F rankfórt  9  Czerw ca.  Na dzis,°jszeni. p osie ­
dzeniu zgromadzenia n a ro d o w e g o  niem ieckiego  , po  
żyw ych ob ra d ach , w n io se k  k om u sy i  tyczący spraw y  
S z le z w ig -H o lsz ty ń sk ie j , znaczną w iększością  odrzu­
cony zosta ł,  a co do w niosku  dep u to w a n ego  W a itz  
z Góttingi, p o s ta n o w io n o :  „Z grom adzen ie  n arod o­
w e  niem ieckie o św ia d cza ,  iż spraw a S z l e z w ig - , j a ­
ko sprawa narodu n ie m ieck ieg o ,  naieży po okresu  
jego  d z ia ła n ia ,  i w y m a g a ,  aby stanow czych  cn w y -  
cić się środków , dla ukończenia wojny z Danią , tak 
je d n a k ,  aby przy zawarciu pokoju z koroną duńską, 
prawa x ięs tw  S z lezw igu  i H o lsz ty n u , jako tćż h o ­
nor N iem iec  zab ezp ieczone były." (G. Wr.)

F  R A N  C Y  A

P a r y ż  9  C zerw ca .  D yrektorow ie  tea trów  pa- 
ryzkich zebrani w szyscy u ministre spraw w e w n ę ­
trznych, o św iad czy l i  m u ,  że bez pom ocy skarbu pu  
blicznego , w szystk ie  teatra zostaną za m k n ię tem u —  
B a y o n n e ,  z przyczyny zasziycn n i_ sp o k o jn o śc i , o -  
g ło szon e  w  stanic  wojennym . ■ G uizot pilnie pra 
cuje w  A nglii  nad sw ojem i pamiętnikami.

(G. W r.)
—  D n ia  10 C zerw ca .  —

Podczas uzupełn ienia  w y h o r ó w  w  departamen  
cio Sekw any, następnych T l  kandydatów otrzymało  
n ajw iększą l .czbę g ł o s ó w ,  których o g ł o s z o n o  repre­
zentantami lu d u :  1. Caussidióre. 2 .  Moreau. 3. 
G oudchaux. 4 .  Changarnier. 5 .  Thiers. 6 . L h e -  
roux. 7.  Y ictor H ugo. 8 . L ouis  Bonaparte. 9. La- 
grange. 10. B oisse l .  11. Proudhon. Największą li­



czbę głosów?1.m iał C aussid iere ,  146,416; najmniejszą  
’ zaś. 76 ,434 ,  . 'froudhon.

■i: M on ilo f  u rzęd ow n ie  ogłasza m ianow anie  pana
Bethmpnti ministrem sp r a w ie d l iw o śc i , w  miejsce p. 
Cremipux. (P. S A.)

—  D nia  11 Czerw ca.  —

Z biegow iska przy bramach S. Marcina i D y o -  
nizego niemnićj były liczne wczoraj jak i poprze­
dnich w iec zo ró w . Do 11 poiicya dała im wszelki 
p okój.  L ecz po 11 otoczyła zgrom adzone tłumy o- 
grom ną massą siły zbrojnej z gwardyi i wojska li­
n io w e g o  złożonej i w zięła  do 2 ,0 0 0  ludzi ao are­
sztu. Po przejrzeniu ind y w id u ów  w iększą część  
w yp u szczo n o  5 0 0  jednak odprow adzono do prefe­
ktury. W ięzien ia  tutejsze są do natłoku przepełn io­
n e .  ( G a z .  Kol.)

Reskrypt ministra spraw w ew nętrznych do wszyst­
kich m eró w  Paryża wydany s t a n o w i , że żaden o d ­
tąd emigrant nie będzie  m ógł mieszkać w  Paryżi*. 
b e z  w yraźnego  p ozw olen ia  ministra. '*

Z p o w o d u  ś w ią t ,  żadne jutro gazety francuzkie  
n ie  wyjadą.

S trasbu rg  6  Czerwca.  Od ministeryum spraw  
w e w n .  nadeszło tu rozporząd zen ie ,  s ta n o w ią ce ,  iż 
w szy scy  Polacy wracający z N iem iec  których tu 6 0 0  
do 8 0 0  w  Alzacyi zebrało s i ę ,  mają być w ew n ątrz  
Francyi osadzeni.  W olno  im wybrać m iejsce poby­
tu. Tylko w  P a r y ż u ,  departam encie Sekw any  i 
trzech najbliższych ob w o d ach  osiąść im nie w o ln o .  
P otrzebne na drogę fundusze dostarczają im in ten -  
dentury w o jsk o w e .  ( G a z .  K o l .)

H I S Z P A N I A .

M a d ry t  2  Czerw ca.  Słychać z n ow u  o now ych  
poruszeniach karlistów  w  prowincyach Katalonii,  
A ia g o n i i  i N aw ary .  G om ez i F orcadell ,  dw óch  
tychże sze fó w  zdołali w targnąć przez granicę i w z n ie ­
cić w o jn ę  dom ow ą.

—  D n ia  3  C zerw ca.  —

Pruski p o se ł  hr. Raczyński został przyjętym od 
króIosvej. K arlis towski je n e -a ł  Forcadell napadł  
korpus wojska królow ej i zn iós ł  go. Szczegóły  nie 
w ia d o m e .  Forcadel wtargnął przez Perpignan.

(G. Wr.)
W Ł O C H Y .

(V ledeń  12 C zerw ca.  Dzisiejsze w iadom ości  
z C onegliano  d. 9  b. m. d o n o szą ,  iż feldm. W e l ­
den ud a ł s ię  był do F e l tr e ,  wkrótce jednak w rócił  

j  g łó w n ćj  kwatery. 1 am schw ytanego  z W ic e n -  
zy s z p ieg a ,  przy którym w ażne znaleziono  papiery  
rozstrzelać kazał. Jednocześnie  złapano w  Co.ie-  
g liano  innego s /p ieg a  z papierami od rządu tym cza­
so w e g o .  Trzejścia górskie pod Cortino dokąd w y ­
r u sz y łJ e n .  Sturmer pełne są p o w sta ń c ó w , a i dro- 
ga z Bassano do Tyrolu nie j e s t  od nich w olna .

, . r  P p d h *  nadeszłych w  tej chw il;  w ia d o ­
m ośc i z Conegliano, działania feldm. Sturm er prze­
c i w  p ow sta ń co m  w  przejściach górskich, w y k ie r o -  
w a n e ,  najświetniejszym u w ień czon e  zostały skut­

kiem. B eiluno z całą okolicą rów n ie  jak Bassano  
poddały s i ę ,  wojsko cesarskie obsadziło  zarazem  
Cadore i przyw róciło  kornmunikacyą z T yrolem .
W szystkie  w s ie  tej okolicy zatknęły białą ch oręg icw
i tylko w miastach panuje duch oporu. Rozkaz
dzienny feldm. W elden  donosi o wszystkich tych ko­
rzyściach odnies ionych przez w o jsk o ,  które się n ie­
pospolitą odznaczyło  w alecznością . Strata jego  jest 
małoznacząca. Z g łów n ej kwatery marszałka R a­
deckiego donoszą d. 8. b. m. że marszałek zanie­
chał wszelkich kroków zaczepnych, i zostaw iw szy  
korpus 2()tysięczny pod G o i to ,  sam zw ró c ił  się ku  
W icenzy ,  aby to miasto skłonić do poddania s i ę ,  i 
zarazem połączyć się z korpusem feldm. W eld en .

( P  P .)
N ea p o l  31 M a ja .— W ypadki w  stolicy nie p o -  

.zosta ły  bez w p ły w u  na p r o w in c y e , a szczególniej 
pa- Kaląbryą i Sycylią , które zamierzają oderw ać  sic  
■od Neapolu.

l/-v'  ̂0:.llę'jEząd i rządow e dzienniki starają się do- 
j .  ppstć o przyw róceniu  sp ok ojn ośc i,  prywatne jednak  

i" handlow e listy przeciwnie  donoszą. M ó w ią  o ten> 
iż 3 ,0 0 0  Sycylianów  chcą do Kalabryi w ym aszero-  
w a ć  dla ogłoszenia  tam że królem syna Karola Al­
berta.

W  R eg io  w  Kalabryi i w Pizzo rozbrojono  
wojska K r ó l e w s k i e ,  i do N eapolu  w ysłano . V  Co-  
senza nie d o zw o lo n o  bata l ion ow i l in io w em u  wyma-  
szerow ać  w skutek rozkazu. K om m and an t chciał  
użyć siły, otrzymał jednak z N eap olu  rozkaz telegra­
fem, aby na n o w o  nie rozpoczynał k roków  nieprzy­
jacielskich.

P raw ie  wszystkie prowincye nie posyłają w ię ­
cej pieniędzy do kass skarbowych, które zupełn ie  są 
wyczerpane.

W c zora j ,  jako w  dniu imienin króla - spodzie* 
w an o  się  jakiej demonstracyi,  było jednak spokojnie. 
Stan oblężenia  i rozbrojenie trwa ciągle -

O baw iają  s i ę ,  aby rząd odebraną broń o b y w a ­
telom nie oddał w  ręce L azaron on - ^óg niech od 
tego zachowa!

Deputacya kalabryjska znajdująca się w pałaeu, 
nie została przypuszczoną. K ró l i minister zmu­
szają się do wydawania być spokojncm i, lecz  ̂
ich działania można przerażenie uważać.

(G. w .  W .)

R z y m  1 Czerw ca ,  f  poniedziałek 5 b- m - ° -  
twartym zostanie uroczyście parlament tutejszy. —  
W szystko wojsko liniow e jakie się w Rzymie znaj­
duje wyruszy jutro i pojutrze do Lombardyi. Bez­
pieczeństwo miasta poruczone będzie wyłącznie gwar­
dyi narodow ćj.

PRZYJECHALI  1)0 KRAKOWA 

Od dnia  15 dc dnia  16 C zerw ca .

Schulz R u d o lf ,  z Galicy i ;— Romano wicz Piotr, 
Hołoniew ska E lżbieta  br., z Pruss.

W y je c h a l i  z  K rakow a .

Trylska Cbrystyna ob,, do Galicyi.


